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"Bruzda" zachwyciła opolan 
•• Milośnicy twórczości Leszka Mą
dzika, którzy zjawili się w czwartek 
wieczorem wopolskim kościele Jezu
itów, byli w szoku. Trudno się temu dzi
wić- spektaklem "Bruzda" Mądzik cał
kowicie zmienił oblicze swojego tea
tru, łamiącwszelkie schematywypra
cowanego przez lata unikalnego stylu. 

Od samego początku, kiedywidzo
wie zasiedli w kościelnych ławkach, by
lo wiadomo, że "Bruzda" zaskoczy. Nie 
było bowiem charakterystycznego mro
ku, jaki panuje w każdym przedstawie
niu Sceny Plastycznej KUL, tylko pel
na jasność. Wzdłuż długiego koryta na
pełnionego wodą, idącego od kościel
nego wejścia aż do samego ołtarza, po
rozstawiane były papierowe ściany. 

Spektakl rozpoczął się wejściem ce
lebranta- Leszka Mądzika, po raz pier
wszy od wielu lat w roli aktora. Kiedy 

rozsypywal ziarno na ułożone wokół 
niego papierowe kokony, wychodzili 
z nich roboczo ubrani mężczyźni. Po 
kolei przechodzili przez strumień wo
dy, by w końcu przedrzeć się przez pa
pierowe bramy i upaść na ziemię. 
Z ostatniego kokona "wykluła się" in
na postać- anielsko piękna mała dziew
czynka. W miarę rozwoju akcji zgro
madzeni widzowie zaczęli się podno
sić i wędrować po kościele tak, aby być 
blisko aktorów i rozgrywanych scen. 

Jedno się u Mądzika nie zmieniło: 
to pozbawiony zbędnego werbalizmu 
spektakl profesjonalny, na wysokim 
poziomie, co zauważyli i docenili wi
dzowie.- Rzeczywiście, takjak czyta
lam w recenzjach, okazało się, że jest 
to coś innego, ale myślę, że po tylu la
tach zmiana formuły byłajuż potrzeb
na- oceniała Krystyna Kruczek. O GS 


